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Od d n ia  15 g r u d n ia  tr. b . i d n i n a s tę p n y o h .
Św ietna trag ikom edja z życia zakulisow ego te a tru  w 9 ak tach , p. p,

W ro lach  głównych:
znakom ita artystka  N O R M A  T A L M A D G E  

oraz bo h a te r słynnego obrazu .C zarny  Anioł* RON ALD  C O L M A N . 
arcyw esoła farsa  w 2 ak tach  p. t. .S R O C Z E K  P O  C H M U R A C H *.
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P oczątek  seansów  o godz. 6-ej, o sta tn i sean s  o 9.30, w soboty, n iedziele  i św ięta  o 4, osta tn i, o godz. 9.30.

N astępny p ro g ra m : . K S I Ę Ż N I C Z K A  I B Ł A Z E N ”
K siężn iczką je s t n ieporów nana H uguette  D u lfos,bohaterka  o b r a z u  „K oenigsm ark*, je j p artn erem  Karol de R ocheford.

UUM
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O P T Y K
Polecam  Szan. Publiczności m. Kalisza i okolic wszelkie artykuły 

wchodzące w zakres branży optycznej.
Jako  specjalność szkła słynnej wszechświatowej fabryki , , Z E I S S “ , 

zastosowanie których poznałem i wystudjowałem podczas długolet­
niego pobytu za granicą.

Posiadając  w y r o b y  optyczne p ierw szorzędn ej jakości, dopasowane do twarzy 
i wzroku, m am  nadzieję, iż zedowolnię najwybredniejsze wymagania Szan. Publiczności.

C . » ,  n a d e r  p « , s t , p n e .  OPTYK „CENTRALNY
K A L I S Z ,  A l. J Ó Z E F IN Y  I.
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Ostateczne przyjęcie prowizorium budżetowego.
W ARSZAW A, 17. D nia 1 5bim. o godzinie 10, 

rozpoczęło się w alne posiedzenie sejm u, zwołane 
w celu załatw ienia w trzeciem  czytaniu prowizor 
juim budżetowego.

W związku z teim przemawiał jeszcze dodatko 
Wo przedstawiciel komunistów poseeł Sochacki.

Następnie długą mowę wygłosił poseł żydow ski 
P riłuck i.

Przystąpiono do głosowania 
Podobno jak  na poprzedniam posiedzeniu od 

rzucono wn osek posła Zdziechowskiego (Z.L'.N.) 
Umniejszenia’ globalnej sumy prow izorjum  do kwo

Obniżenie dyskonta we f ra n c i .
PARYŻ, 16. (Radio). Od wczoraj Banque de 

France obniżył dyskonto wekli z 74% na 64%, od 
lom bardów z 94% na 84%.

Aresztowanie adwokata w Berlinie,
BERLIN, 17. (Radio). .V oss. Zeit.“ donosi, że 

iwczoaej z o s t r ł  aresztowany znany adwokat berliń­
ski Ludwik Meyer. Również aresztowani zostali 
dyrektor sądowy Pahlke i nadsekre ta rz  p roku ra to ­
ra Rossel- Podejrzani są oni o wykradzenie akt 
kryminalnych.

l i  filotum nieufności dla rządu niemieckiego.
BERLIN, 17. (Radio). Wczoraj wieczorem w 

parlamencie niemieckim socjalista Scheidem an, b. 
Premjer postawił wniosek nieufności dla rządu. 
Odpowiedział mu b kanclerz Wirth, odwo ując się 
do  uczuć republikańskiech parlam entu. Po prze­
m owach przedstawicieli komunistów i ludowców, 
dyskusję przerwano do godziny 12 dnia dzisiejsze- 
Co.

Briand 1 Poincaree w sprawie polityki 
zagraniczne! są solidarni.

PARYŻ, (Radio). Ministerjum Spraw Zagrani­
cznych podaje do publicznej wiadomości, że po­
głoska jakoby podczas konferencji genewskiej po­
wstała różnica zdań pomiędzy Briandem i Poinca­
r e  jest wyssana z palca i że pomiędzy obydwoma 
Ministrami nie ma żadnej różnicy zdań w te  sp ra ­
nie.

Kara śmierci 1 ułaskawienie.
SOSNOW IEC, 17. Sąd doraźny w Sosnowcu, 

Myrokiem z dnia 14 grudnia r. b. skazał na karę  
Mierci mieszkańca wsi Zagórza, w pow. Będziń-

skiem, Aleksandra Zemmera, le t  22 i mieszkańca 
m. Kielc, Ignacego Supierza, la t  22, za dokonauie 
w dn 15.11 b. r. napadu rabunkowego na mieszka­
nie Bolesława Domańskiego w Będzinie, oraz za 
usiłowanie dokonania rabunku w tymże dniu w 
Sosnowcu u Antoniego Witki, który dzielnem za­
chowaniem się udarem nił bandytom  rabunek  i na 
widok wymierzonych rewolwerów, nie t ra c ąc  przy­
tomności, skrył się pod stół i s tam tąd  zaczął s trze­
lać do napastników, raniąc jednego i następnie 
obezwładniając drugiego.

Pan  P rezydent Rzeczypospolitej przechylając 
się do prośby obrony darował w drodze łaski ży­
cie obu skazanym.

Elodeoburg nie organizował napadu na francie 
w r. 1922-lm.

BERLIN, 17. (Radio). Urzędowo zaprzeczają 
wiadomości podanej przez prasę  wisbadeńską, ja­
koby generał W atter  wraz z Hindenburgiem orga­
nizowali w roku 1922-im napad  na wojska okupa­
cyjne w Nadrenji.

Poseł St. Cljugutt marszałkiem sejmu.
WARSZAWA, 17. Koła pol tyczne powtarza 

ją „na ucho“ pogłoskę o rezygnacji m arsza 'ka Sej 
m u  Rataja, k tó ry  zdołał przetrwać czas ciężkich 
konfliktów i czuje się nimi zbyt zmęczony. Na sta 
nowisko m arszałka Sejmu wymieniany jest poseł 
Stanisław  T hugutt, k tóry zyskuje poparcie nawet 
prawicy*

Powstanie wojskowe w Portugalii.
PARYŻ. 17 (Radio). Agencja Mawasa donos/ 

z 7,’izbony, że podobno w południowej Portugalji 
wybuchło powstanie wojskowe. W celu stłumienia 
rewolty rząd wczoraj imiał wysłać na miejsce silne 
oddziały wojskowe..

f k i „ / u J T E C Z M Ł I 5 Z Y M  Ś R O D K IE M  U ŚM IE R Z A JĄ C Y M

REUMATYZM
tRM ANIA,BOLE 610WY iZĘBÓW,
J EST WYPRÓBOWANY o» LAt SO „

I NAGRODZONY 
M E D A L A M I

CHEMIKA 
r  i A P T E K A R Z A

r  T A R N O PO L A

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
^ WlIWÓANIA.GlÓHNY SHLAD WYSmOWt

APTEKAMI KOL ASCH A
L W Ó W .

ty 465 imiijonów oraz wirciosi?k tegoż posła o wy 
kreślenie dodatkowych kredytów  na cele m inistęr 
jum  spraw wojskowych w kwoc e 10 rnilj.

Odrzucono równ eż wriiosęk stronnictwa chłop 
skiego przyznania dwumiljonowego kredytu dla 
centralnej kasy kółek rolniczych.

Ustawę o prowizorjum przyjęto w trzeciem' czy 
tan in  bez zmian. Dodać należy, żet głosów nie obił 
czano ani w głosowaniach przez drzwi, ani w g!o 
sowaniarh imiennych. Odbyły się one w sposób na; 
prostszy, bo przez powstanie- Ca/y proceder głó 
soYiania trwał zaledwie parę minut.

r   —  n
N A M Ł Y N I E

P - ó w  B r a e i  K O W A L S K I C H
przyjm uje się

d o  r y f l o w a n i a  w a l e e
po cenie  bardzo przystępnej. 1531

Kaliskie Towarzystwo Bygieoiczne
u l .  KOPERNIKA Nr. U (T o w a ro v a )

kąpiele, W anny, Natryski.
W czw artki od godz 1 po południu.
W piątk i i soboty przez cały dzień.

Do b ile tu  kąpielow ego dołącza s ię  kupon rabatow y. 
10 kuponów rabatow ych upraw niają  
— do jedne j bezp ła tnej kąpieli. —
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uważaj NOWOŚĆ!! polecaj
Najtańszym, ekonomicznym nie­
zbędnym w każdym dom u jest 
50% p roszek  do prania

„BLUSZCZ"*
Je d n a  paczka w ystarcza na 100 sztuk b ie ­
lizny nadając  jej śn ieżną b iałość, a kosz- 
— — tu je  bardzo m ało. — —
Ż ąda jc ie  w t i | « c y  i wszędzie!! 

Jen e ra ln a  TT* r /  T  A  D  |  C 7
rep rezen tac ja  J P  ,  f ^ L n  D  l u  L .  

C zęstochow a, K ościuszki 27, te le f. —

POLECAJ przedstawiciele £  
poszukiwani. £ IW A Ż łJ
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flflikado zmarł.
LONDYN, 17. W edług wiadomości, nadeszłycti 

z Tokio, cesarz japoński zm arł ubiegłej nocy.
Urzędowego potwierdzenia tej wiadomości brak ,

fflódka podrożcie od stycznia.
WARSZAWA, 17. Jak się dowiadujemy, ce­

ny wódek monopolowych zostaną podwyższone ód  
stycznia r .  D.
Znów zaostrzenie sytuacji w przemyśle węglowym.

KATOWICE, 17. Wobec niedojścia do porożu 
m ienia w sprawie zlikwidowania konfliktu prze­
m y słowców górniczo - hutniczych z robotnikami 
sytuacja doznała wielkiego zaostrzenia.
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Cenny dokument wykradziony 2  kasy senatora.
W ARSZAWA, 17 S enator poseł S tan 'sław  Ga­

szyński zaimiesżkały w W arszawie, przechowywał 
w k as ie  podręcznej pewien wielkiej wagi rękopis 
o treści politycznej.

W czoraj senato r o tw orzyw szy kasę s/wier^ 
dził b ra k  łego dokum entu  i natom iast zaw iadom ił 
'o trim policję.

S enator niema podobno wątpliwości, iż do 
(mieszkania jego dostali się  .złodzieje, k tórych c e- 
leim wyłącznym m asiało być wykradzenie owego 
w łaśn ie  dokum entu. ,

f l z m a p  s ’ę wywóz węgla do Rosji.
W IL N O , 17. W  osta tn im  tygodniu tfał się  

zauważyć wzmożony ruch tow arow y na sta j Zacha 
cie. W  tygodniu  tyim przewieziono przez stac ję
tę, do R osji 214 w agonów  węgla. Świadczy to, żc 
wyim aiig towarów między Polską a R osją  slale się 
wzmaga-

Dolar w fflarszaurte.
WARSZAWA, 17. Dolar w ob ro tach  prywat­

nych 9.

Prof. M. Jądral.

0  USTROJU PAŃSTWA.
(P raw o  przedroko z a s t r r ż o a e  dla Biil. Oś w. Lud.)

P r a w a  i o b o w i ą z k i  c u d z o z i e m c ó w  w  
P o l s c e .

Nie zapom ina również K onsty tucja  o cudzozieem  
each osiad łych  w Polsce. Zapewnia im  Państwo Pol 
sk ie  pełną ochronę życia, wolności i (mienia-. P .ó c z  
tego imegą d n i k o rzystać  z innych praw ale tylko 
pod w a ru n k iem  wzajemności w /eh państw ach  co do 
obywateli polskich. A więc cieszyć się m ogą temi 
sam em i praw am i co obywatele po.lscy z wyjątkiem 
tylko praw  poi tycznych. Nabyw,anie n ieruchom oś­
ci w Poisce (gruntów , domów) przez cudzoziem ców  

Ł w ym aga zezwolenia R ady M inistrów na w niosek 
m in is tra  skarbu  (z reform y rolnej cudzoziem cy 
korzystać  n ie  m ogą). W ięcej szczegółow e u n o r­
m ow anie  praw i obowiązków obcych poddanych zo­
s ta je  określone w specjalnych um ow ach między 
Pai;stw am i.

G w a r a n c j e  K o n s t y t u c y j n e .
'Aby zabezpieczyć społeczeństw u wolności oby­

watelskie, oraz aby zapobiec samiowoli władzy rzą­
dzącej wobec ludności, przeprow adza K onsty tuc ja  
ścisły  rozdział władzy państwowej,, n a  trzy funkcje 
t. j. prawodawczą, a d m in is tra c y jn ą  i sądowa. 'Dla 
strzeżenia równowagi tych 3 kierunków  władzy, o- 
raz  aby duch K onsty tuc ji nie został zmieniony lub 
zbakierow any, zaw ierają ustawy nowoczesnych — 
pa ii.siw przep isy zapobiegawcze, zw ane gw arancjam i 
konsty tucyjnem i.

Do uajw azn.ejszych gw arancji należy; i)  odpo­
wiedzialność m inistrów , K iora może być, a) soli­
d a rn ą  całego gabinetu za k ierunek  polityki (zwana 
odpowiedzialnością poetyczną lub pa rlam en tarną), 
D) jednostkow a — (kiedy każdy, m in is te r  z osobna 
odpowiada za popełnione w czasie swego urzędo  
w anta przekroczenia konstytucji czy też innych  u- 
staw, a tę odpowiedzialność nazywam y konslytucyj 
nąj i c) wreszcie ja *  każdy/obywatel La* i m in is te r 
m oże być pociągnięty d0 odpowiedzialności iza 
przestępstw a iub zbrodnie (i tę nazywamy odpo­
wiedzialnością p rawną). 2. D rug im  zabezpiecze­
n iem  jest T ry b u n a ł Stanu w ybrany  przez Sejm i 
Senat, a który ' sądzi P rezyden ta  Rzeczypospolitej
1 m in is tró w  pociągniętych do odpowiedzialności.
3. Dalszą gw arancją konstytucyjną jest odpowie­
dzialność zarówno państw a, ciał sam orządow ych, 
ja k  i urzędników  za szkody wyrządzone obyw ate­
lom. 44) T en  punkt wprowadza potw ierdzenie n ie ­
zawisłości sądów. 5) P /ąty  podaje niezaw isłość o -  
byw atelskich sądów przysięgłych. 6) Szósty, za­
gw arantow aną je s t niezawisłość sędziowska, — 
wolna od wpływu rządu  i wreszcie 7) S iódm y — 
wprowadza szczegółową ko n tro lę  funduszów  pub­
licznych przez organ niezawisły od rządu. — K on t 
ro lę  tę w ykonyw ać m a „Najwyższa Izba K on tro li"  
k tó ra  je s i  niezawisła od rządu. Od niej to za­
leży' stw ierdzenie, czy gospodarka rządu była praw 
widłowa. — Preze? tak ieej Izby m a  stanowisko 
rów norzędne m inistrow i (m ianuje  go P rezy d en t 
Rzeczypospolitej na  w nioseek Rady m inistrów ).

S t a n  w y j ą t k o w y .
Czasowe ograniczenie praw i wolności obywa 

telskich na pewnem tery to rjum  nazywamy sta­
nem  wyjątkowym. Czyni się to dla dobra państw a 

pewnych tylko w arunkach, określonych ustaw ą.
ltna to 01 tej see w czasie wo jny lub za- 

leszek wewnętrznych. Takie zamieszanie praw o- 
ywa elskich może być zarządzone przez Radę mi­

n istrów  jedna;* za zezwoleniem P re zy d e n ta  Rze­
czypospolitej. Podobne zarządzenie m u s i być za­
raz  podane do w iadom ości sejmowi, k tó ry  do 8 
dni m a  się zebrać i spraw ę rozpatrzyć. Może p rze  
to potwierdzić je lub odrzucić, a w tym  razie stan  
wyjątkowy' zaraz usta je .

Z a k o ń c z e n i e .
Obecnie obowiązujące p rzepisy  praw ne m ają  

być rozw inięte szczegółowemu ustawami. T a k  jak  
one są, stanowią już poważne ra m y  przyszłego roz 
woju państw a polskiego- Podw aliny fundam en tu
zjednoczenia ustro jow ego Założone zosta ły  w m ar

cu 192* r., to je s t  z chw lą uchw alenia K onstytucji 
Polskiej. W  ty m  sam ym  czasie zosta ł zaw arty pokój 
w Rydze (z Sowietami), oraz plebiscyt n a  Górnym 
S!ąs*u — zakończył o k res  budowali a  państwa pol­
skiego. P rzyszłość  uzupełni dzieło twórców K on­
sty tucji 17 m a rc a  1921 r. T w ó rcy  c i szli za wzo- 
relm ustawodawców W ielkiego Sejmu i też stw orzylj 
podstawy silne dla organizacji państwowej, w du­
chu  o ile m ożności nowożytnym, o p a rte j na  swó-
bodzie. wolności i dobrobycie  ca łego  spółeczefS- 
stwa. • ■ —T-

K  O W I E C

Marszałkowa Piłsudska Aleksandra
w Obozie dla jeńców w Szczyoiornie.

„Polska Z bro jna" z pow odu :m lcnin M arszał- 
kowej P iłsudsk iej’ w ydała  speecjalny num er jej po­
św ięcony'. wśród a rtyku łów  pułk. Sławna, G. Da­
niłow skiego znajdujem y niezwykle ciekawy opis po­
b y t /  M arśzałkow ej w obozie dl,a jeńców  w Szczyptor 
nie, p ió ra  Konstancji Jaworow skiej. A utorka wraz 
z pan ią  M arszałkow ą w październiku r. 1915-go 
została przeniesioną z W arszaw y, z więzienia na 
Paw iaku do obozu jeńców  w Szczypioruie i pobyt 
tam  opisu je  w sposób następujący;

W  p a rę  tygodni potem  przew ieziono nas do 
Szczypiorny,, w k tó re j przebywaliśmy wszyscy o- 
k re s  straszliwej kw arantanny.

’ Szczyp'orna — straszliwe wspomnienia dla póź­
niejszych więźniów z I bry gady, tern straszliwe dla 
naszej m ałej g rupk i więźniów politycznych, 
składającej się z cz terech  towarzyszy i nas, 2 nie­
w iast — pędzonych przez żołdaków niem ieckich 
m iędzy bandą różnych podejrzanych indywiduów.

Obóz jeńców  w Szczyp ornie — to duża prze­
strzeń ogrodzona druhem  kolczastym, parkanem  > 
dom kam i jak z k a rt, dla oficerów  i ż0łn ie rzy  
niem ieekich, dalej baraki z ziemi. ,Do baraku , w 
k tó ry m  przebywałyśmy z tow. Olą i jakąś biedną 
służącą wziętą do niewoli z linji ognia, w chodziło 
się  do paru  połam anych, ś lisk ich  0d w ilgoci schód 
kach  w dół. Po środku wzdłuż barakui od  drzwi 
do okna rów. wypełniony wodą zaskórną, m ia ł to 
byc  p o ao tu io  chodnik, nad  wodą, a raczej u a  t o  
dzie podłoga nasycona wilgocią, na k tó rą  to pod 
łogę wskakiwało się ze schodów po przez kałużę 
stojącą przy: drzw iach . Na podłodze trzy  sienniki 
też m okre z pościelą.. Z dachu , k tó ry  w b arak u  o- 
D:e ra ł  się o podłogę, spływ ała n a  nas podczas snu 
woda. Na d o m ia r  złego budziły  n a s  ze snu szczury, 
k tó re  łaziły  po nas m okre i oślizgłe. Do tego

jeszcze w row ach woda b y ła  zanieczyszczona strasz 
hwte przez poprzednich m ieszkańców , przeważnie 
chłopow litewskich, gnanych z linj/ ognia.

Mokro — brudno  — ciem no — zimno, no  i 
głod czasami. Na śro d k u  baraku, k tó r y był ogrom ny 
s ta l m ały  piecyk, skupiałyśmy się p rzy  n im  na 
zm iany, podsycając ogień dniem i nocą.

O dżyw ianie okropne, chodzić m usieliśm y przy 
tom  pod eskortą żo łn ierzy  niemieckich do oboizb 
je n  co w ro sy jsk ich  (żołnierzy) po żywność z na­
czyniam i, w k tó re  wlewano nam trzy  ra z y  dziennie 
jak ąś  zupę. Do tego wszystkiego dodajm y szczepie­
n ia  ospy, cholery, ty fusu  oraz cały szereg innych 
przykrości. v

Zaczęto jednak  dzięki taktowi naszem u i po­
wadze w końcu liczyć się z nąm i, dow iadyw ać się 
e n a s  i rozum ieć różnicę między Drzestępcą poli­
tycznym , a zwykłym krym inalistą. W reszcie uda­
ło się n am  uzyskać suchsze i czyściejsze barak i 
dla n as i całe j tow arzyszącej nam gromady, a po 
kilku ciężkich tygodniach  przesiano nas do obozu 
jeńców  na G órn y Śląsk do Laobany (L ubań), <iclz r 
żyd'? było znośniejsze bo w zdrowszym klim acie, 
i w lepiej zbudowanych b arakach

Tow. Ola przez cały ezas w ykaZa;a niezwykły 
h a r t  i m ęstw o. Pracow ała, ucząc dzieci jeńców, 
z raczn ie  dłużej odeimnie, gdyż m nie wysłano do 
w ęzienia w Zgorzelicach, gdzie by łam  parę tygod- 
dni. Po powrocie zastałam  ją  p rzy  p ra c y  — jak 
zawsze dobrą, pogodną i uczynną, pow szechnie iu- 
b ianą  i szanowaną.

W krótce po og/0 szeuiu .„niepodległości" W 
zum ie 1016 roku. w y s ła li  m n ie  N iem cy  pod Hano
wer. a gdy po m iesiącu znów mniee przywieźli do 
Laobanu, tow. Ola bv ła  już w \^arszaw 'e, orzecie- 
p;awszv w niewoli niem ieckiej rok zgórą.

Gdy koło ś w ą t Bożego N arodzenia przvwiezLi 
m ię  Niemcy do W arszaw y i uwolnili, zastałam ' tow. 
Olę dziś M arszałkow ą P iłsudską — znów p rzy  
pracy  zawsze dzielną i gorąco oddaną spraw ie.

Z Teatru.
Dziś odegrana będzie arcyriekawa obyczajo­

wa sztuka: „Spiewnk własnej niedoli", która jutro 
ustąpi miejsca „Grubym rybom" M. Bełuckiego. 
Ta nigdy niestarzejąca sią komedja, pełna humoru 
i dowcipu, wyreżyserowana została przez dyr. 
Ko.istantynowicza, który wydobył z niej cały jej 
urok. Obsadę tworzą pp. Sławińska, Swiotłoniów- 
rtM i Tymowska oraz pp. Charliński, Dziewoński, 
Golczewski, Konstantynowie?, Krelł i Pawłowski. 
„Grube Ryby" powtórzone będą w niedzielę wie­
czór. W niedzielę popołudniu po raz ostatni „Pani 
Prezesowe", która zdobyła sobie w  Kaliszu rekor­
dową ilość przedstawień.

Przedsprzedaż biletów w Hurtowni Tytunio- 
wej W. P. J. W ieczyńskiego, Główny Rynek 13. 
Sekretarjat wydaje ulgowe bilety ze zniżką 30% 
dla pp. urzędników i oficerów.

K a l e n d a r z y k  t e a t r a ln y *
Dziś, w piątek: „Spiewąk własnej niedoli".
Jutro w sobotę premjera „Grube ryby".
W niedzielę, popołudniu: „Pani Prezesowo".
W niedzielę wieczorem rGruby ryby".

K R O N I K a
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P I Ą T E K
■j- Such. dz. Łazarza B., Wiwiny P. 
W. słońca g. 7 m. 39. Z. g. 3 n> 25.
(C W. g .  2 m. 34 pp. Z. g  5 m. 10 r.

— W o je tr o d a  t ó d z k l  W. J a s z o z o ł t  
w  K a l i s z u .  W dniu 17 b. m. t j. w piątek 
przyjeżdża do Kalisza nowomianoweny wojewoda 
łódzki Władysław Joszczcłt, którego miasto nasze 
powita serdecznie.

P. Jaszczołt urodził się w Brześciu nad Bu­
giem 10 września 1883 roku i po ukończeniu gim­
nazjum w Siedlcach, wstąpił w r. 1904-ym na 
wydział matematyczny do Uniwersytetu Warszaw­
skiego, z którego jednakże już w r. 1905-ym został 
wydalony, za przyjęcie udziału w spolszczeniu

Szkół Warszawskich. Po rocznych studjach w 
Krakowie, p. Jaszcz< łt udaje się do Moskwy gdzie 
kończy wydział prawny w r. 1911. Z Moskwy 
udoje się on do Wilna gdzie o tw iera  kancełarję 
adwokacką. W r. 1918 osiada jako adwokot w 
Warszawie, gdzie praktykuje do r. 1922, z kilko- 
m iesięczną przerwą, gdvż w r. 1920 wstąnił jako 
ochotnik do wojska polskiego. W grudniu 1922 r. 
przechodzi do służby administracyjnej, gdzie obej­
muje stanowisko początkowo nacżelnika wydziału, 
a następnie dyrektora departamentu bezpieczeń­
stwa.

Po ustąpieniu wojewody Dorowskiego. obej­
muje w r. b. stanowisko wojewody łódzkiego. P. 
Wojewoda w r 1924 odznaczony został krzyżem  
oficerskim orderu „Polonia Restitute" za zasługi 
położone dla Rzeczypospolitej na polu pracy spo­
łecznej.

Przyjazd p Wojewody do Kaiisza wywołać 
winien podniesienie paru ważnych spraw dla na­
szego miasta, a mianowicie: 1) przyspieszenie od­
szkodowania i 2) zburzenie wstrętnej cerkwi i znie­
sienia hańbiącego pomnika Nie wątpimy, źe p. 
Wojewoda weźmie te sprawy do serca i ze znaną 
energją spełni te trzy najgorętsze życzenia m iesz­
kańców naszege miasta.

— Od R e d a k c j i .  Wskutek zaprzestania 
wydawania dodatków przez Drukarnię Narodową 
w Krakowie nie mogliśmy ich dosta-czyć w swoim  
czasie naszym czytelnikom. Jednakże od przy­
szłego tygodnia dodatki niedzielne dostarczać bę­
dziemy z innego źródła bez opóżniań.

— Nie c z ł o w i e k  z d o b i  s u k n i ą ,  l e o z  
s u k n i e  c z ł o w i e k a .  Na odbytem kilka dni 
tem u zebraniu byłych uczniów szkół kaliskich, b. 
prezydent Rzeczypospolitej, p. Stanisław W ojcie­
chowski, opowiadał rzecz bardzo wymowną:

„Gdy dziś, wracając z wykładów, wstępuje 
czasem  do sklepu po masło lub bułki, przed wy­
stawą zbiera się sżara publiczność i widząc mnie, 
gorszy s ię  lub śmieje się lekceważąco. Gdy & 
roku 1919-tym, tak ciężkim pod względem aprowi- 
zacyjnym, byłem ministrem spraw wewnętrznych i 
często  do późna w noc siedziałem w biurze, moja 
io n a  zajmowała się całem  gospodarstwem  dom o
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wem i nieraz wystawała w ogonkach po chleb lub 
cukier. Kiedyś wróciwszy z ministerstwa, byłem 
przywitany przez żonę słowami: „Wiesz, moje ko­
leżanki gosposie z ogonków już wiedzę, kim 
jestem". — „No i co? — zapytałem — cieszą się 
z twego przykładu?" — „Ależ gdzie tam — odpo­
wiedziała mi żona — teraz dopiero mówią o tobie: 
taki on tam i minister*...

Demokraci mają u nas jeszcze sporo do roboty.

— R e d u k c ja  w  s ą d o w n i c t w i e .  Jak się
dowiadujemy z dniem 1 stycznia w sądownictwie 
nastąpi redukcja personelu. W pierwszym rzędzie 
będą redukowane kobiety, djetarjusze i etatowi 
urzędnicy, którzy nieodoowiadoją niektórym para­
grafom pragmatyki o służbie państwowej.

— Z T o w a r z y s t w a  O b ro n y  P r z e c i w ­
g a z o w e j .  Z odbytej w dn 8 b. m. kwesty 
ulicznej na budowę Instytutu Obr. Przeciwgazowej 
zebrano zł 630 gr 14, wydatki 26 zł., czysty zysk 
604 zł. i 14 gr. Ponadto Sejmik Pow. Kaliskiego 
ofiarował kwotę 400 zł. Powyższa stfma 1004 zł. 
1 14 gr. została całkowicie wpłacona do Banku Z. 
Polskiej celem przekazania do. Zarządu Głównego 
T. O. P. w Warszawie.

Wszystkim, którzy się- przyczynili do zebrania, 
tej poważnej kwoty, a w szczególności Sejmikowi 
Kaliskiemu, Zarząd miejscowego T wa Obr. Prze­
ciwgazowej składa na tej dzodze serdeczne po­
dziękowanie.

— L e g i t y m o w a n ie  s i ę  z  g o t ó w k i  n a ­
k a z a n o  c o  do  t y c h  k t ó r z y  p o s ia d a ją  
f a l s y f i k a t y .  W związku z coraz liczniej poja- 
wiojącemi sie fałszywemi pieniędzmi, władze poli­
cyjne wydały rozkaz podwładnym organom, ażeby 
w razie gdy do komiserjstu sprowadzone zostaną 
osoby, podejrzane o puszczanie w obieg falsyfika­
tów, poddawano je rewizji w celu ścisłego ustalenia 
ilości oraz jakości całkowitej posiadanej przez nich 
przy sobie gotówki.

Zarządzenie to  ma na celu pozyskanie mater­
iału niezbędnego przy prowadzeniu dochodzenia w 
kierunku wykrycia sprawców fałszerstwa.

— Z n ó w  r ę V a  w  m a s z y n ie .  We wsi
Przyranie gm. Zbiersk 22 letni Otto Rnzenau chcąc 
zatrzym ać młockarnię, włożył wiecheć słomy do 
bębna, ponieważ jednak rozpęd bębna był silny 
porwał nietylko słomę ale i ręfcę trzymającą słomę 
s z a r p i ą c  n a  n ie j  n i e m i ł o s i e r n i e  s k ó r ę  i m ię ś n i e .  
Ofiarę własnej nieostrożności przewieziono do 
Szpitala w Kaliszu.

— C e n t im e t r  n iż e j  p e w n a  ś m i e r ć .
Józef Maciejewski prowadzący auto pasażerskie p. 
Skassy na stację uległ przykremu wypadkowi zde­
rzenia z wozem wojskowym, albowiem no skręcie 
żołnierz skierował końmi zbyt blisko auta i wybi­
jając szybę w szoferce, dyszlem rozdarł lewy

Członkowi Zarządu

p. D A W I D O W I  W O L K O W I  O Z O W I
z powodu śmierci Ojca jego składamy wyrazy szczerego współczucia

Z a r z ą d  S z k o ł y  R z em ir fs ł  
przy S t o w .  R z e m .  Ż y d ó w .

P. D A W I D O W I  W O Ł K O W I C Z O W I
z powodu śmierci Ojca jego, składam wyrazy szczerego współczucia

I z a a k  S t o r e h .

policzek p. Maciejewskiemu obnażając szczękę na 
szczęście nie łamiąc jej. Ofiarę obowiązku po­
mocnik odwiózł do Szpitala św. Trójcy.

Ł  K R A J U .
— N ie p r a w d o p o d o b n a  z a m i a n a

d * ,S eck« . Wpłynęła do policji państwowej w War­
szawie skarga niejakiej Anny Szaniawskiej, zamiesz­
kałej w Warszawie, przeciwko miejskiemu szpita­
lowi położniczemu. Skarga wyglada na bajkę. P o ­
daje w niej p. Szaniawska co następuje:

Przed 4 laty przechodziłam w tym zakłądzie 
połóg. Po rozwiązaniu w nocy oświadczyła mi pie 
lęgniarka, że powiłam martwe dziecko. Nie dawa­
łam początkowo wiary tej okropnej wiadomości, 
nie posiadając jednak konkretnych dowodów, m u­
siałam się pogodz ć ze smutnym stanem rzeczy. 
Przed kilku dniami otrzymałam niezwykły anonim: 
Tajemnicza autorka donosi mi, że przed 4 laty le­
żała jednocześnie ze mrtą w zakładzie położniczym 
i powiła martwe dziecko. Zrozpaczona tern, zdoła­
ła przekupić pielęgniarkę, która martwę dziecko 
podrzuciła mnie, a owej kobiecie oddała moje ży­
we dziecko. Przed kilku dniami owa tajemnicza ko­
bieta jak donosi anonim, została matką. Nie chcąc 
teraz — jak pisze ona — pozbawiać pokrzywdzo­
nej matki rozkoszy macierzyńskiej, "oddała moje 
dziecko do domu wychowawczego im Ks. Boduena 
przy ul. Nowogrodzkiej.

C h a r l e s  H i g h  am,  znany angelski król reklamy
który podczas wojny światowej kierował propagandą za werbowaniem rekrutów, oświadczył)

„ M im o r o z w o j u  w s z e l k i c h  t .  z w .  n o w y c h  s p o s o b ó w  
if i*ek iam y z a p o m o c ą  f i lm u ,  p la k a t ó w ,  r a d io  i t .  d .,
„ n u j s z y b s  »y m ,  n a j t a ń s z y m  i n a j s *  u t e o t n i e j a g y m

f - k t a m y  byty  i po z o a t im ą  o g ło s z e n ia
,,w q» i>tach».

Decyduje tutaj atoli kwestja: jak og ła sza ć .  Wszelka reklama bowiem, nie przeprowadzona celowo, je s t — 
b e z c e l o w ą .  Drogę do prawdziwie celowych i skutecznych ogłoszeń, t. j. takich, które przysparzają nową 
klijentelę a pomnażają obroty, wskaże nasze fachowe Biuro Ogłoszeń. Służymy sumienną, na dokładnej znajo­
mości wszelkich sposobów reklamy opartą, f a c h o  w ą  p o ra d ą .  Nietylko przeprowadzamy, lecz obmyślamy 
i proponujemy takie sposoby reklamy, które do zamierzonego celu najprędzej prowadzą. Oostarcza-ny 
oryg nalne, przez polskich rysowników wykonane i do polskich warunków dostosowane projekty 
rysunków bezpłatnie, a gotowe rysunki, klisze etc. po cenie kosztów własnych. Zlecone ogłoszenia wyko­
nujemy najstaranniej, zadawalniając się nietylko oryginalnemi cenami bez wszelkiej podwyżki, lecz potrącając
pozatem klijenteli naszej rabaty.

C e n t r a l a ;  P o z n a  fi Aleje Marcinkowskiego II.
T e l. 4 4 -7 6 , 22-31, 2 2 -3 5 , 38-15.

O O D Z I A Ł  Yi
P o z n a ć

ul. 97 grudnia 18 
Tel. 223!

W a rsz a w a
ul. Moniuszki 2 

Tel. 515-24.

K rak ó w
Rynek 34 
Tel. 4710.

B y d g o szo z
ul. Dworcowa 72 

Tel. 721.

T o ru ń
ul. Szeroka 46 

Tel. 711.

G ru d z ią d z
ul. Toruńska 4 

Tel. 21.
1589

Po otrzymaniu anonimu — pisze p. Szaniaw­
ska — udałam się do przytułku i tam znalazłam 
istotnie swoją dziewczynkę, zapisaną w księgach 
tego zakładu jako Zofja Szaniawska.

P. Szaniawska domaga się wobec tego prze­
prowadzenia surowego dochodzenia przeciwko 
szpitalowi miejskiemu, oraz ukarania winnych.

— P o ls k i  f r e s k  w  B a z y l i c e  L o r e t a ń ­
s k i e j  Szczery przyjaciel Polski, prof. Arturo Gatti
wykończył fresk, który zdobi ściany kaplicy pol­
skiej w Bazylice w Loreto. Fresk przedstawia Pol­
skę dawną i Polskę współczesną, składające hołd 
u stóp Matki Boskiej Loretańskiej.

Prof. Gatti bawił w r. 1913 w Kakowie, by 
zapoznać się na miejscu z historją i sztuką polską 
i móc tem dokładniej wykonać szereg fresków w 
tej kaplicy.

Oprócz fresków, o których mowa, zamierza 
prof. Gatti namalować dla tejże kaplicy dwa wiel­
kie obrazy, z których jeden będzie wyobrażał „Od­
siecz Wiednia", drugi zaś „Cud nad Wisłą" w ro­
ku 1920 Oba te tematy zostały wybrane przez ar­
tystę celowo, aby zaznaczyć, iż Polska kilkakrot­
nie już broniła zachodu przed najściem ze wscho­
du.

<? nur-- -—^
Na zbliżająee się 

ŚWIĘTA i NOWY ROK
WYBOROWE

B A K A L J E.
W Y K W IN TN E 

W I N A .
D uży w y b ó r  SŁODYCZY. 

Oryginalne WINA 
SZAMPAŃSKIE 

i MUSUJĄCE
poleca

Aleksander OLRYCH
K A L I S Z ,  W ROCŁAW SKA 3 6 . 

T e l e f o n  171.

W tygodniu przedświątecznym codziennie świeża

panina Kawa

N A D E S Ł A N E -
W powołaniu na art. 21 dekretu w przedmio­

cie tymczasowym przepisów prasowych z dnia 1 
lutego Di. Pr. P. P. poz 186 1919 r.

W czasopiśmie „Głos Kaliski* Nr. 45 z dnie 
6 grudnia r. b umieszczony został artykuł pod ty­
tułem "Urzędowi Pośrednictwa Pracy ku uwadze" 
w artykule tym autor ocenia rekrutację robotników 
chętnych na wyjazd do Francji która odbyła się 
w dniu 1 grudnia r b. Ponieważ treść artykułu 
zdradza nieznajomość odnośnych przepisów, Pań 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy wyjaśnia, iż nie 
Urząd Pośrednictwa Pracy angażuje robotników 
do Francji, lecz Centralne Towarzystwo Imigracyj 
ne (Sociele Generale D ’ Imigration) przy Misj 
Francuskiej w Poznaniu. Delegaci T-wa kwalifi 
kują i przyjmują zgłaszających się robotników, na



4 GAZETA KALISKA — 18 grudnia 1926 roku. Nb 291

atępnie odnośnie do kandydatów  zakwalifikowa­
nych i przyjętych, Urząd przeprow adza p rzepisane 
form alności, w ydając im dokum enty niezbędne do 
otrzym ania bezpłatnego  paszpo rtu  em igracyjnego, 
o raz znlzki kolejowe do etapów  em igracyjnych 
w yznaczonych przez T-wo Im igracyjne.

P odczas rekru tac ji w dniu 1 grudnia r. b. z 
pośród  chętnych, około 300 osbb, przyjętych zo ­
s ta ło  41 w skutek tego , że przedsiębiorcy francuscy 
k tórzy angażują robotn ików  polskich przez wspom­
niane wyżej T -w a  Imigracyjne, w osta tn ie j chwili 
cofnęli całkow icie zapotrzebow anie, D yrekcja więc 
T-wa telefonicznie i telegraficznie odw oływ ała 
w yznaczone rek ru tac je  i jedynie dzięki interw encji 
Urzędu, zgodziła się na zaangażow anie 42 ro b o t­
ników.

Biorąc pod uwagę ciężką sytuację finansow ą 
zgłaszających się Urząd wydał zniżki kolejowe na 
drogę pow rotną tym, którzy się o to  zwrócili a o 
przebiegu rekru tacji telefonicznie zawiadom ił 
U rząd W ojewódzki w Łodzi.

Kierownik U rzędu (—) M. Krzyżanowski

N A D E S Ł A N E .
Szanowny Panie Redaktorze!

Liczne obchody narodow e polskie żałobne, 
czy radosne  uroczyście zapow iadane w rodzinnym  
grodzie Kaliszu, dawały mi, dzięki o b o ję tn o ś­
ci „społeczeństw a" kaliskiego nieraz sposobność 
do w ypow iadania zdania niezbyt pochlebnego o 
mych najbliższych rodakach , dzisiejsza jednak 
sm utna i nadw yraz bolesna rocznicza pierwszego 
w dziejach Polski m orderstw a Najwyższego Do-

n i t "  i . t b n e “ £ V / o a £  R A D I O  -  M A J E R A N  K A L I S Z ,
zefa, zm uszają mnie do napiętnow ania obojętności, )

wam  Krzywdę jaką w yrządzono Polsce, sądzę, jed ­
nak, że dzisiaj niem a nikogo w Polsce, k to  ch c ia ł­
by sądzić Tego, co na Sądzie Najwyższym się 
znalazł.

Słów  tych  parę m oże ostrych  lecz m ających 
źródło  w żalu zechce  Sz. P an  R edak to r um ieścić 
w swym poczytnem  piśmie.

Dr. P iestrzyński Eugenjusz
Kalisz, dn. 16 grudnia 1926 r.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  s o b o t ę  18 g r u d n ia  r .  b.

W ARSZAW A (400) 17 O p itc e  n o ż n e j; ifc Z  l i te ra tu ry  
p o lsk ie j; 19.55 P o g ad an k a  rad iow a; 20.30 W ieczó r so lis tó w .

BERLIN (483,9) 16.30 R ew ja .Z n o w u  w M e tro p o lu " ; 20.30 
B a śń  m u zy czn a .

W ROCŁAW  (322.6) 16, 20.15 K oncerty .
FRA NKFURT n/M . (428.6) 16.30, 2 0 1 5 , 21.15 K o n certy .
HAM BURG (394.7) 17 K o n c ert; 20.05 O p e ra .
K Ó N iG SW U R STEN H A U SEN  (1300) 20.30 T ran sp o zy c ja  z 

B e rlin a .
L IPSK  (357.1) 16.30 K o n cert; 20.15 „ B a l \
M O NACH JUM  (535,7) 13, 16.30, 19, 20.30 K o n certy .
STU TG A RD  (379.7) 14, 16, 20, 21 K o n certy .
BRATISLAVIA (300) 18 K o n cert.
M EDJOLAN (318,8) 20.45 „ O rfeu sz*  op. G lucka.
PRA GA (348,9) 21 K o n cert.
O SL O  (370,4) 20 i 51.30 K o n certy .
B ER N  (411) 17, 20, 22.05 K o n certy .
RZYM (425) 17.15 i 21 K o n certy .

N ajtańsze źródło zakupów dia radjo-am atorów

kaliskiego społeczeństw a.
Nieliczna bowiem  garstka ludzi dobrej woli, 

czy też  przedstaw icieli w ładz i n iektórych s tow a­
rzyszeń uw ażała za stosow ne poświęcić 45 m inut 
na zadokum entow anie swych żałobnych uczuć, 
nikogo z przedstaw icieli Kleru Katolickiego, z ca ­
łego licznego garnizonu W ojska było dosłow nie 
3 oficerów , ani jednego podoficera, ani jednego 
szeregow ca, a gdzież wychowawcy naszej m łodzie­
ży, gdzież m łodzież szkolna, gdzie wolne zawody, 
i m am  w rażenie, że m usiałbym  tak  wyliczać długo, 
by objąć tych  wszystkich, których b rakło  w koś­
ciele. ,

Być m oże, że jako św iadek naoczny m order­
stw  s. p. P rezyden ta  N arutow icza żywiej odczu­

l i ł .  B a b in a  N s  I. 1554

Bifóos ubiegłego sezonu budowlanego
— W  okresie do w iosny r. b. — iniortm uje Dy­

rek to r W ydziału  Budowlanego Banku G ospodar­
stwa Krajowego w W arszawie, p. dr. Szenk — udzje 
liliśimy kredytów  n a  cele budowlane z resztek P a ń ­
stwowego Funduszu Gospodarczego, k tó ry  był u_ 
stanow iony na roifc poprzedni w wysokości 50 milj. 
złotych-. Od tego czasu  żadnego dodatkow ego fun­
duszu rządowego na  akcję budowlaną nie było, z 
chwilą zatem  ostatecznego w yczerpania ow ych resz

tek  z ‘fundusz!! państwowego na rok  pop raeda i, :no
stanow iono użyć na akcję budowlaną n a  część d o  
chodu z podatku  n a t.. zw. ffundusz  rozbudow y 
m ia s t Fundusz ten miał! stanowić rezerw ę na po­
k rycie  odsetek od pożyczki a:merykańskiej, k tóre 
wynoszą 10 proc w złocie, podczas gdy  od kre­
dytów budowlanych, na k tó re  w znacznej m ie rz e  
przeznaczona b y ła  ta pożyczka, uchw alono pobie­
ra ć  tylko 6 proc. w s tosunku  rocznym .

Poniew aż cały ten fundusz wy sok , -i u! o j  
ło i 8 (milj. zł.) n ie  był potrzebny, przeznaczano z 
niego na akcję budowlaną w jesien i r.b. oko ło 
15 (milj. zł. B ank Gosp. K rajów , wyasygnował na 
te sam e cele z w łasnych  funduszów 3 i nó ł milj. 
złotych Czyli, że na jesienną akcję  budowlaną 
B ank Gosp. K raj. im iał do dyspozycji ogółem  13 
tn ilj. zł. fest to suma' bardzo m ała. zwłaszcza, jeśli 
s ię  w eźm ie pod uwagę, że w samej W arszaw ie na 
wykończenie rozpoczętych  p rac  budowlanych' p o ­
trzeba było okohł 24 m ilj. zł. Bank Gosp. K ra j. 
w raz ie  gwałtownej potrzeby, będzie m ógł jeszcze 
z w łasnych funduszów  przeznaczyć nn cele budo­
w lane 1 — 3 (milj. zł.

Wobec tdkiej szczupłości' funduszu  na cele 
budow lane i  z d ru g ie ; strony wobec k o l o s a l n y  
zapotrzebowania, Bank Gosp. K raj. pop iera ł tvlko 
budowy bodące w toku.

Dotychczas Bank  Gfłsp. K ra j. z Państw . Fun­
duszu Gospodarczego < z funduszów  własnych u - 
dzielił ogółem  około 722 milj. zł. kredvtu  na' cele 
budowlane. O d kredytów  z funduszów  rządowych 
Bank Gosp. K raj. pobiera — jak już wyżej w spom  
n ano 6 proc. rocznie, od kredytów  zaś z fu n d u -  
sów w łasnych — 11 — 12 proc. rocznie, w ym ai 

• gając przytem  w ększego i pewniejszego zabezpie­
czenia.

K redytów  budowlanych Bank G ospodarstw a 
K rajow ego udziela n a  przeciąg 1 — l i  pół ro k u , 
w praktyce jednak k red y ty  te stają się  d łu g o te ru ii 
nowym i gdyz po upływie term inu płatności spłaca 
się je  w drodze konw ersji na pożyczki hipoteczne.

Sprawa kredytów  budowlanych na przyszły sezon’ 
budowlany nie jest jeszcze ustalona. P. M in iste r 
sk a rb u  w budżecie n a rok przyszły przew idu je  po  
zycje na  akcję budowlaną, lecz jeśli pozycja ta  
n ie  będzie uchw alona, lub je ś li nie będzie specjał 
nego na ten cel ź ród ła  dochodu, akc ja  budow lana 
w k ra ju  będzie utykać i nadal w skąpym  zakresie 
będą popierane tylko budow y rozpoczęto, głównie 
w większych ośrodkach, gdzie g łód  m ieszkaniow y 
przyb iera  fo rm y drastyczne.

■nnam m sm

TANI OPAL
GOTUJ GAZEM.

Sporządzenie obiadu na 4 osoby z 4 dań 
kosztu je  na oszczędnościow ej kuchence 
gazowej 10 groszy, na tom iast na kuchni 
węglowej 40 groszy. — — — — —

OGRZEWAJ LOBEM.
Koks gazowy spala się doskonale  w każ­
dym piecu bez dymu z oszczędnością 50*.

K o s z to r y s y ,  w s k a z ó w k i  o s z c z ę d n e g o  i p r a k t y c z ­
n e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z  g a z e m  u d z i e l a  b e z p ł a t n i e

Z A R Z Ą D  GAZOWNI
1596 ul. M a jk o w s k a .

OKazĄjjnic tanio! j
d o  T l V N A i n ° siIe 12 5 póJ 1s p r z e d a n i a  U  *  I t  J H  V  k i l o w a t ó w

na o d  115 d o  150 V o lt  w r a z  z  o p o r n ic ą ,
t a m ż e

t a b l i c a  r o z d z i e l c z a ,  p ł y t y  a k o m u la t o -
r o w e ,  k w a s  do akum ulatorów , o raz s ł o j e .

T t/| n T H P  * 5  k o n n y  D i s e l  
Jw  U  JL U H  n a  ro p ę  n a f t o w ą

W iadom ość w A d m i n i s t r a c j i  „G azety Kaliskiej".

MIESZKANIE
3 poktje i kuchnia 

i  w y g o d a m i ;
d o  w y n a j ę c ia .

Tamże S A L O N I K  
niedrogo na sprzedaż.

O b e jrze ć  do godz. 12 ran o .
A dres: u l. Ł ódzka  7, m . 14. 1630

„Szwajcarskie Gorzkie Zio) 
la ” (z  m ark ą  „K ogut*- 
są  s to so w a n e  prxy c h o ­
ro b a ch  żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni żół­

ciowych”

„Szwajcarskie gorzkie rioła" są  n a tu ra ln y m  
łag o d n y m  śro d k iem  p rz eczy szcza jący m  
u ła tw ia jący m  fu n k c je  organów trawienia 
i d z ia ła jący m  p rzec iw k o  Otyłości. „S zw aj­
c a rsk ie  G o rzk ie  Z ioła*  p o b u d za ją  a p e ­
ty t. S p rz e d a ją  a p tek i i sk ład y  a p te c z - 
ne  po z ł. 1.50 za p u d e łk o  S k łe d  g łó­
wny a p te k a  A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Lesino 41. W ysyłam y n a jm n ie j Ł 
pud. po  o trzy m an iu  Zł- 4.30 groszy 

z p rz esy łk ą . 1342

W SPANIAŁA W IELKOPAŃSKA

k a r e t a
k o m p le tn ie  i g ru n to w n ie  o d n o w io n a  
b a rd zo  k o rz y s tn ie  o k azy jn ie  do n ab y cia .

L eo n  K u c z y ń s k i
F a b ry k a  pow ozów , 

1636 G n iezn o , Ł u b ie ń sk ie g o  5.

Zginęła karta zwolnienia
w ydano przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię W acława Jabcziń- 

skiego, roczn ik  1900.
1631

Zaraz do wynajęcia

trzy pokoje
z kuchnią.

Główny Rynek Ale 5 , wia­
domość u stróża. 1640

Ogłoszenie.

i i  SllEl
do wynaięeia.

Wieś Pólko, gmina Tyniec.
1641

S z o f e r
z d o b ry m i r e f e r e n c ja m i  p o ­

s z u k u je  p o s a d y  z a ra z  
W iadom ość: Koło, ul. O kólna, 
Ne 48, p. H. Ja recka . 1605

A K U S Z E R K A
J a d w i g a

Weissenbursfowa
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

na ul. Sukienniczą Ms 2-gi, 
róg Łaziennej, przyjmuje 
zamówienia w m i e j s c u ,  

i na wyjazd. 1623

OKAZYJNIE TANIO
do s p r z e d a n i a  większa

ilość

m a ło  u ż y w a n y c h

elektrycznych 110 w o lt.
W iadom ość: w Adm. „G az. K al.“

1547

STENOGRAFJI w yucza d a rm o
lis to w n ie , R ed ak c ja  S te n o g ra fa  P o l­

sk ieg o , W arszaw a , S zczy g la  12.
1539

k BcuN Kftlistiflf* — Hie/« Józefiny 1. Wyjdą*** — JLraeetg KMrśka*“ S p .B o g c .o d p .

NA SPRZEDAŻ

3 f o r n a l k i 
koni roboczych
w dobrym  stanie, w średnim  
wieku. M ajątek Pietrzyków  
stacja kolejowa i pocztowa 
Opatówek. 1625

'R edaktor R. BADWANL . ,


